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Coraz bliższy termin VII Zjazdu ZHP każe myśleć o tym, co 
NY robili po Zjeździe, tzn. jaki powinien być program organi- 

zacji, by spełniła ona rolę, do której została powołana, Oczekujemy 
realizacji przez Zjazd i Władze ZHP postulatów wysuniętych w trakcie 
posierpniowych dyskusji przez liczne środowiska instruktorskie, w 
tym także przez środowiska zrzeszone w Porozumieniu Kręgów Instruk- 
torów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego. Do najważniejszych 
należy tutaj postulat zmiany Statutu ZHP w duchu sformułowanym w 
"Liście otwartym instruktorów ze środowiska krakowskiego”, a także 
powrócenia do tradycyjnych form pracy organizacji. Należy jednak 
myśleć już nieco dalej, zakładając, że te podstawowe żądania in- 
struktorów zostaną spełnione. Choć okres wyciągania wniosków z błę- 
dów poprzednich lat jeszcze się nie skończył i mimo iż nie rozli- 
czono się jeszcze z głównymi ich autorami /nie w celu zemsty czy 
też z osobistych pobudek, lecz w celu uchronienia w przyszłości ZHP 
przed "działaczami skierowanymi do pracy z młodzieżą”, od których 
młodzież powinna się trzymać jak nejdalej i oni od młodzieży również/, 
zacji” rozpocząc tworzenie programu pozytywnego dla naszej organi- 
zacji, 

Myślę, że program ten musi R zasadniczo odmienny od tego, 
czym raczono nas przez ostatnich kilkanaście lat /bo przecież odejś- 
cie od tradycyjnego stylu i metody pracy ZHP zaczęło się już pod 
koniec lat pięćdziesiętych/. Zgodnie z żądaniami i oczekiwaniami 
instruktorów i harcerzy musi to być program przede wszystkim dzia 
łania autentycznego, tzn. muszą się w nim znaleźć zadania odpowiada 
jące rzeczywistym zainteresowaniom i potrzebom harcerzy. Harcerze 
muszą być rozumiani dużo bardziej podmiotowo niż było to dotychczas; 
oni właśnie powinni być jego twórcami. Tak więc program nie powinien 
być narzucany z wysokości odpowiednich Komend, a powinien powstawać 
w podstawowych jednostkach ZHP, czyli w drużynach, szczepach i krę- 
gach instruktorskich. Program powinien też uwzględniać różnice mię- 
dzy środowiskami harcerskimi np. między wiejskimi i miejskimi, 
Swoboda programowa dla podstawowych jednostek apaznia ten postulat 
niejako automatycznie, dając ponadto szansę większego powiązania 
programu drużyn z miejscowymi potrzebami, co jest sprawą niesłycha- 
nie ważną. Niestety, nie uwzględnia różnic w poziomie rozwoju dru= 
żyn. Jak wiadomo, nie wszystkie drużyny w ZHP stać na stworzenie 
własnego, ambitnego programu pracy. Dla tych trzeba koniecznie przy 
gotowywać do wyboru, propozycje programowe. Zresztą dla wszystkich 
ciekawe propozycje na pewno się przydadzę i nikt nimi nie wzgardzi. 
Powinno być ich odpowiednio dużo, by było z czego wybierać. 

Ww tym miejscu dochodzimy do roli władz w nowym programie dzia- 
łania ZHP. Władze powinny generalnie zapewnić realizację programu 
pracy drużyn pomagając im w działaniu, tworząc taż między innymi pro- 
pozycje programowe dla tych, którzy tego potrzebują. Powinny zaś zre- 
zygnować z roli czysto dyrektywno-kontrolnej, sprawdzajęcej zgodność 
programu pracy drużyny ze swoimi pomysłami. W nowym programie, co 
jest rzeczywiście nowością w porównaniu z poprzednim okresem działal- 
ności ZHP, muszą się znaleźć zadania dla instancji Związku, łącznie 
z GK ZHP i Radą Naczelną. Trzeba podkreślić, że wywiązanie się przez 
instancje z tych zadań jest jednym z podstawowych warunków realizacji 
tegoż programu, stąd na władze spadłaby ogromna odpowiedzialność. 
Wszyscy musimy się nauczyć, że od władzy podwładni maję prawo wyma- 
gać spełniania swoich żądań. Trzeba więc, by władze umiały rozwię- 
zać postawione przed nimi problemy. Dlatego zbliżający się zjazd musi 
dobrze zastanowić się przed wyborem nowych władz, zaś instruktorzy 
do nich wybrani muszą zdawać sobie sprawę, że władza to przede wszyst- 
kim praca i odpowiedzialność, a nie tylko same przywileje. 

W najlepszych latach rozwoju ZHP nigdy nie stał obok życia, 
wręcz przeciwnie, zawsze był z nim jak najmocniej powiązany, czego 
najlepszym przykładen były Szare Szeregi. Powiązanie programu z Ży- 
ciem było podstawowym źródłem sukcesów wychowawczych harcerstwa. 
Należy zatem korzystać z dobrze sprawdzonych wzorów. Nowy program 
powinien być ściśle powiązany z potrzebami kraju. Zadania dla mło= 
dych ludzi muszą być jednak na ich miarę, takie, by mieli w nich 
możliwość zrealizowania własnych potrzeb i ambicji. Nie wolno popeł- 
niać błędu polegającego na pozornie słusznym rozumowaniu, że np.: 
ponieważ krajowi potrzebna jest produkcja dóbr materialnych, to trze- 
ba harcerzy skierować do produkcji. Nie wolno zapominać, że podsta- 
wowym zadaniem harcerstwa jest wychowywanie, a nie produkowanie. 
Stąd nie wykluczając udziału harcerzy w wytwarzaniu potrzebnych rze- 
czy, nie może to być tylko produkcja dla samego aktu produkowania, 
lub wyręczanie innych, jak np. absurdalne użycie harcerzy jako ła- 
mistrajków. Jeszcze raz trzeba przypomnieć o konieczności zapewnie- 
nia autentyczności działań - tzn. muszą być zorganizowane tak, by 
harcerze widzieli w nich pozytywne efekty ewojej aktywności. Dlatego 

archiwum 
harcerskie.pl 

Nr 3 * ROK II * WARSZAWA * STYCZEŃ -LUTY 1981 
nauka gospodarności przy konserwacji sprzętu drużyny będzie bez wąt- 
pienia lepsza niż wysłuchanie pięćdziesięciu referatów na ten temat 
wygłoszonych przez odpowiednich lektorów. Oczywista jest w tym wy- 
padku duża rola instruktora jako kierownika i organizatora działal- 
ności. Niebagatelna jest też rola władz wspierającychi propagujących 
działalność autentyczną w odróżnieniu od pożornej. 

Nie od rzeczy wydaje się przypomnienią faktu, że na to, by 
harcerze i instruktorzy mieli świadomość autentycznego współdecydo= 
wania i współuczestniczenia w rozwięzywaniu problamów naszego kraju, 
ich rola nie może się ograniczać tylko do wykonywania poleceń. Musi 
być stworzona dla nich przede wszystkim możliwóść swobodnej dyskusji 
o wszystkich problemach, z którymi się stykają; muszą miec też moż- 
liwość działania w sprawach, w których działać będą chcieli i w 
sposób, który sami wybiorę i uznają za najskuteczniejszy, byle nie 
było to sprzeczne z prawem i Statutem ZHP. Nie powinno być spraw 
tabu, przemilczeń, rzeczy niedozwolonych dla młodych ludzi. Dobrze 
byłoby jednak, gdyby instruktor czuwał nad poczynaniami harcerzy 
by nie zostali wykorzystani w celach sprzecznych z ich interesem i ZHP 
Tego wymaga autentyczna wychowawcza atmosfera, bez której trudno 
marzyć o sukcesach wychowawczych. Uważam, że wszelkie sztuczne próby. 
uniemożliwiania dyskusji i działań w takich sprawach mogą doprowa- 
dzić tylko do zniechęcenia i niewiary harcerzy we włąsne siły, a w 
konsekwencji także do dalszego obniżenia autorytetu ZHP w społaczeń- 
stwie jako organizacji wychowawczej. Odbudowa tego autorytetu jest 
przecież pierwszoplanowym zadaniem kadry instruktorsktej Związku. 

Cele _i podstawy programu 
Celem działalności wychowawczej ZHP w odniesieniu do jej 

wszystkich członków powinny stać się normy etyczne i moralne zawarte 
w podstawowych dokumentach organizacji tzn. w Prawie i Ptzyrzeczeniu 
Harcerskim, Prawie i Obietnicy Zucha, Zobowiązaniu Instruktorskim. 
Normy te mają znaczonie "ponadformacyjne" i nie mogą ulegąć koniun- 
kturalnym zmianom - dlatego muszą być one zawarte w Statucie ZHP. 
Harcerstwo cierpiało na nadmiar zmian metodycznych, prografowych, 
organizacyjnych, co wybitnie przyczyniało się do osłabiehia siły 
jego wychowawczego oddziaływania. Władze ZHP muszę zdawać sóbie 
sprawę, że zgodnie z taorię organizacji, zbyt częste reorganiz 
powodują tylko dezorganizację, dlatego też raczej należy ich u 
jeśli nie są konieczne. w szczególności nie warto zmieniać rzęączy 
dobrych, sprawdzonych i działających. Zupełnie niedopuszc na po= 
winna być sytuacja, gdy w tak ważnej dziedzinie, jaką jest wychowa- 
nie, które musi opierać się na trwałych i solidnych podstawach 
/jeśli ma być skuteczne/, "widzimisię" kolejnych urzędników z refor- 
matorskim zacięciem wywracało do góry nogami cele, metodę, program 
i zasady działania Zwięzku, nie zwracając uwagi, że fakty przeczą 
stosowanym przez nich teoriom, w myśl zasady "tym gorzej dla faktów". 

Nowy program Związku musi zakładać, że praca w podstawowych 
jednostkach organizacji będzie się odbywać systemem harcerskim, tzn., 
że realizowany będzie system zastępowy, zdobywane będą sprawności 
i stopnie harcerskie, które muszą uwzględniać zasady samowychowania, 
że podstawą wychowawczego oddziaływania instruktora jest wychowanie 
przez własny przykład /dlatego instruktorów musi obowiązywać prze- 
strzeganie Prawa Harcerskiego/, że w harcerskim zespole będzie pano- 
wała harcerska atmosfera, że szaroszeregowe hasło przyjaźni i bra- 
terstwa znajdzie w nim swoją realizację. Program powinien wykorzys- 
tywać też tradycyjne techniki harcerskie. 

Po tej długiej agitacji, czas wreszcie przej do konkretów. 
W moim przekonaniu program powinien składać się z dwóch części. 

I. Zadania dla instancji 
II. Zadania dla użyn. 

Mimo częściowego przekrywania się zadań, taki podział jest chyba 
sensowny, 

  

Zadania. dla instancji 

1. Wychowanie i szkolenie kadry 
Potrzebna jest zmiana podejścia do problemu. Trzeba koniecznie pamię- 
tać, że instruktor musi być przede wszystkim wychowywany, zwłaszcza 
instruktor młody, bo szkolenie może dać tylko systematykę wiedzy, 
lecz nie zastępi wychowania. Dlatego istnieje konieczność zastano- 
wienia się nad systemem rekrutacji instruktorów i generalnego stoso- 
wania zasady, że instruktorzy muszą pochodzić z drużyn harcerskich, 
po przeżyciu kawałka "harcerstwa", nie zaś być "przynoszeni w tecz- 
kach". Potrzebna jest także weryfikacja programów kursów instruktor= 
skich, odciążenie tych programów od zbędnego materiału indoktrynacji 
politycznej i zwrócenie większej uwagi na zdobywanie umiejętności i 
wiadomości technicznych i wychowawczych, potrzebnych do pracy w ze- 
spole harcerskim na odpowiednim szczeblu. Wydaje niezbędna 
zmiana w powyższym duchu wymagań na posz gólne s 
skie. Zastanowienia wymaga, które kursy powinny być prow 
hufce, a które przez chorągwie. Należy pomyśleć także o tworz 
systemie działania szkół instruktorskich i upowszechnieniu dobrych 
tradycji niektórych choręgwi w tej dziedzinie. 

2. Tworzenie nowych systemów wewnątrzorganizacyjnych. 
Prace powinny obejmować tworzenie nowego systemu zdobywanie stopni 
harcerskich i instruktorskich, gwiazdek zuchowych, systemu klasyfi- 
kacji 1 oceny drużyn, nowej Karty Praw i Obowięzków instruktors,  
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nowaj ordynacji wyborczej, uproszczenia przepisów finansowych HAL 
i HAZ. Wyniki prac powinny być autentycznie konsultowane z instruk- 
torami i harcerzami, np. przez wcześniejsze opublikowanie projektów 
w prasie harcerskiej, a następnie uwzględnienie głosów krytycznych. 
W pracach tych powinny wziąć udział także Kręgi Instruktorskie, 
które tutaj mogą mieć duże pole do działania. 

3. Wydawnictwa Harcerskie 
Jednym z podstawowych problemów Związku, stanowiącym zagrożenie dla 
jego podstaw, jest prawie zupełny brak wydawnictw programowych i 
metodycznych. Naczelne Władze ZHP muszą jak najszybciej zadbać o to, 
by dobre wydawnictwa się pojawiły i były ogólnie dostępne dla har- 
cerzy i instruktorów. Dorobek wydawniczy i metodyczny ZHP w poprzed- 
nich latach był duży i należy z niego teraz jak najszybciej skorzys- 
tać. Trzeba stworzyć priorytety wydawnicze, które muszą uwzględniać 
potrzeby drużyn i zastępów. Władze Naczelne powinny zadbać o odpo- 
wiedni poziom wydawnictw książkowych i prasy harcerskiej. W obecnej 
trudnej sytuacji wydawniczej w kraju należy popierać, chociażby moral- 
nie, działalność wydawniczę drużyn i szczepów. Myślę, że na wzrost 
poziomu prasy harcerskiej powinno także wpłynąć zaniechanie wewnętrz- 
organizacyjnej cenzury w czasopismach harcerskich, w szczególności 
w "Harcerstwie" i w "Motywach". W celu zapewnienia organizacyjnych 
możliwości wykonania tych zadań należy reaktywować Wydawnictwa Har- 
cerskie, które powinny być podległe GK ZHP lub Radzie Naczelnej. 
w celu zorganizowania lepszej informacji o podstawach organizacyjnych 
ZHP trzeba wznowić wydawanie "Wiadomości Urzędowych ZHP". Cały ten 
problem powinien być rozwięzywany przez Władze Naczelne Zwięzku. 

4. zapewnienie podstaw działalności organizacyjnej ZHP 
a/ Władze Naczelne ZHP /GK, Rada Naczelna/ muszę zadbać o zapewnienie 

bazy dla działania instancji - komend chorągwi, komend hufców, a wła- 
dze chorągwi i hufców - dla drużyn i szczepów w postaci pomieszczeń 
na biura i innych pomieszczeń potrzebnych do pracy - jak szkoły in- 
struktorskie, sale kominkowe, harcówki, bazy turystyczne i obozowe 
itp. oraz zapewnić odpowiednię ilość etatów do działalności placówek 
harcerskich. Palącą sprawą jest załatwienie problemów z etatami dla 
hufców, w szczególności z etatami dla magazynierów. Przemyślenia wy- 
maga sprawa etatów harcerskich w szkołach, w szczególności w szkołach 
wiejskich. Powtórzę za "Listem krakowekim" ; fundusze na te etaty po- 
winny pochodzić z budżetu ZHP. 

b/ Władze Naczelne powinny zapewnić warunki organizacyjne dla uru- 
chomienia produkcji elementów umundurowania i wyposażenia narcer- 
skiego oraz sprzętu biwakowego odpowiednio: dobrej jakości, a także 
zadbać o wyposażanie w odpowiednię ilość sprzę hufców i chorągwi. 
Braki w sprzęcie biwakowym odbijają się ujemnie na ilości harce- 

rzy biorących udział w HAZ 1 HAL. W składnicach harcerskich powinny 
być w ciągłej sprzedaży wszystkie slementy umundurowania harcers-— 
kiego w dobrej jakości i estetycznie wykonane. Być może Składnica 
Harcerska powinna przejść pod administrację harcerską, aby zapewnić 
wykonanie tych postulatów, a także, ewentualnie być źródłem dochodów 
organizacji. 

c/ Harcerskie Biuro Usług Turystycznych "Harctur" powinno zacząć 
świadczyć działalność usługową w pierwszym rzędzie dla harcerzy. 
W tym celu należy dopasować cennik tej instytucji do możliwości drum 
żyn i szczepów harcerskich. Wobec ogromnych problemów transportowych, 
w szczególności dających się we znaki w czasie organizowania akcji 
letniej i zimowej, uważam za skandal, że "Harctur" organizuje wy- 
cieczki zagraniczne dla zakładów pracy. Przedsiębiorstwo to powinno 
przejść pod administrację harcerską i choć trochę ułatwić życie har- 
cerskim organizatorom turystyki czy obozów i zimowisk. 

d/ Władze Naczelne i komendy chorągwi muszą podjąć zdecydowane kroki 
w celu zapewnienia odpowiedniej ilości pieniędzy na organizację przez 
ZHP Akcji Letnich i Zimowych. Problem wymaga szerszego uzasadnienia, 
na co nie bardzo jest tutaj miejece; wystarczy tylko wspomnieć, że 
harcerskie akcje letnie i zimowe są najprawdopodobniej najtańszyni 
społecznie formami wypoczynku młodzieży w PRL, co już jest chyba dość 
silnym argumentem przemawiającym na korzyść kontynuacji tej formy 
pracy harcerskiej, nie wspominając o innych. Należy też jak najszyb- 
ciej rozpocząć dzisłania mające na celu pomoc organizatorom obozów i 

zimowisk. Wielokrotnie organizując obozy i zimowiska miałem wrażenie, 
że największe problemy w tej sprawie stwarzaję właśnie władze har- 
cerskie, choć zakrawa to na paranoję. W szczególności należy podjąć 
działania w celu uzyskania dla potrzeb harcerstwa dobrych miejsc 
obozowych, miejsc na zimowiska, a także autentycznego zapewnienia 
możliwości otrzymywania przez kadrę obozową urlopów społecznych, 
Dużym utrudnieniem w organizacji HAL 1 HAZ jest zróżnicowany termin 
ferii zimowych i wakacji dla uczniów ezkół podstawowych, średnich 
i wyższych. Wobec tego ZHP powinien być kolejnym zwolennikiem zmiany 
tych nonsensownych, arbitralnie ustalonych terminów. 
e/ W celu poznawania potrzeb, aspiracji i zainteresowań młodzieży 
a także w celu badania czy harcerstwo epełnia dobrze swoje funkcje 
wychowawcze należałoby powołać Ośrodek Badań nad Harcerstwem i Mło- 
dzieżą, którego celem byłoby wykonanie przy pomocy naukowych metod 
powyższych zadań. Należałoby także rozpocząć rzetelne badania nad 
historią ZHP i odkłamać pewne pseudoprawdy, powstałe w poprzednim 
okresie. Trzeba by zadbać o odpowiednio wysoki poziom naukowy i 
wiarygodność badania tego ośrodka. Wyniki badań mogłyby być przy 
czynkiem do uchronisnia ZHP przed kryzysem organizacji skautowych, 
obserwowanym na Zachodzie. 

5. Wielkie Akcje i Patronaty 
Poprzedni okres w pracy programowej harcerstwa charakteryzował się 
ogromną ilością akcji organizowanych przez wszystkie instancje Zwięz- 
ku. Taki styl pracy był zaprzeczeniem ciągłości wychowawczej. Brak 
w nim było systematyczności. Ponadto duże akcje na ogół nie wynikały 
z potrzeb środowiska. Zmuszanie drużyn do wykonywania tych często 
nikomu niepotrzebnych zadań powodowało, że brak było czasu na własne 
inicjatywy i zniechęcało do rzeczywistej pracy, dając w efekcie 
ne wyniki wychowawcze. Dlatego należy generalnie ograniczyć i 
tzw. akcji, w szczególności ogólnozwięzkowych; choć warto byłoby 
ba zachować te, które w pewnym sensie się sprawdziły i przy zmiani 

niektórych zasad ich prowadzenia mogłyby dawać wymierne 
chowawcze i poczucie jedności ZHP w kraju. Zatem proponow 
w nowym programie znalazły się: 

a/ Alert Naczelnika ZHP. Jednak, aby była to impreza bardziej atrak- 
cyjna dla harcerzy uważam, że nie powinien być on ogłaszany corocznie. 

Zadania powinny być wielorakie i zróżnicowane, do wyboru przez druży— 
ny. Proponowałbym także, by termin przeprowadzania alertu nie był 
stały w każdym roku, ponadto, by nie kolidował terminami przygo- 
towań do HAZ i HAL. 

b/ Akcja "Bieszczady". Podstawową zasadą udziału w tej akcji powinna 
być dobrowolność. Trzeba zadbać także o sensowność wykonywanych prac 
na terenie Bieszczad; być może rozszerzyć ich zakres, aby nie ogra- 
niczały się tylko i wyłącznie do pracy fizycznej - co może spowodowa 
większe zainteresowanie tą akcją. Ponadto Bieszczady nie powinny by 
dewastoware lub zamieniane w miejski park. 

c/ Zlot ZHP. Zgodnie z propozycją J. Nuckowskiego i J. Sielickiego, 
zgłoszoną w "Harcerstwie" nr 12/1980/ imprezy typu Manewrów Techniczno- 
Obronnych, Festiwalów Kultury warto by organizować w formie odbywanego 
rez na trzy lata Zlotu ZHP, gdzie istniałaby oprócz tego możliwość 
prezentacji dorobku drużyn w wielu dziedzinach ich kilkuletniej dzia 

łalności. 
w sprawie patronatu ZHP nad Centrum Zdrowia Dziecka uważam, 

że tego typu akcje, związane z przekazywaniem społecznych, często 
zarobionych przez harcerzy pieniędzy, mogą być kontynuowane dopiero po 
zapewnieniu autentycznej społecznej kontroli nad sposobem wykorzys- 
tania tych funduszy. Ponieważ istnieją podejrzenia, że nie zawsze 
sprzęt CZD i fundusze były wykorzystywane zgodnie z ich przeznacze- 
niem, uważam, że ZHP powinien zawiesić patronat nad CZD do czasu 

wyjaśnienia tych spraw. 

  

6. Nawiązanie kontaktów z organizacjami młodz o innych krajów 
Istotnym wydeje się nawiązanie kontaktów z poza gran. 

kraju. Umożliwienie młodzieży polonijnej przebywania na obozach w 
kraju byłoby bardzo dobrą okezją odnowienia i nawięzania kontaktów 
z Ojczyzną. 

ZADANIA DLA DRUŻYN 

Jak już powiedziałem, uważam, że głównym dokumentem, formułu- 
jącym cele wychowawcze ZHP powinien być nowy Statut ZHP, zawierający 
Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie, Prawo i Obietnicę Zucha. Zobowią- 
zanie Instruktorskie. Na tej podstawie drużyny powinny programować 
swą pracę wychowawczą. Warto jednak zwrócić uwagę na wartości zawarte 

w podstawowych dokumentach organizacyjnych Zwięzku, które w obecnej 
sytuacji kraju wydają się być nejbardziej potrzebne, czy najbardziej 
zaniedbane. Są to moim zdaniem: 

- Uspołecznienie. Cecha ta powinna być kształtowane przez sensowne 
działania na rzecz najbliższego otoczenia, przez wykonywanie prac 
rzeczywiście potrzebnych, których nie ma kto wykonać. Warto przy= 
pomnieć o tradycyjnych polach działania harcerzy jak opieka nad 
domami dziecka, osobami starszymi, itp. 

Samodzielność i odpowiedzialność. Najlepsze wyniki można osięgnęć 
realizując założenia systemu zastępowego, preferując małe obozy, 
orgenizowane przez drużyny i szczepy oraz odpowiednie zadania, 
dostosowane do możliwości małych zespołów harcerskich. 

Uczynność. 
Gaspodarność i oszczędność. Doświadczenie podpowiada, że najlepszą 
metodą jest stosowanie starej zasady "jaks sobie pościelesz, tek 
się wyśpisz". Stąd dobre efekty wychowawcze daje opieka nad sprzę- 
tem drużyny, zastępu, organizowanie akcji zarobkowych i eamodziel- 
ne decydowanie przez harcerzy, co zrobić z wypracowanymi fundusza- 
mi. Brak konserwacji sprzętu obozowego odbije się na pewno na wa- 
runkach życie na obozie, co uczy i zmusza do zachowań oczekiwanych 
przez instruktorów. 
Nauka. Nie sposób przecenić w dzisiejszym świecie roli nauki. Po- 
winna ona stanowić pewien element w programie ZHP. Można to reali- 
zować w różny sposób - pozytywnych przykładów nie brak nawet w 
ostatnich numerach "Motywów". 

Abstynencja i postawa walki z nałogami. Rozpowszechnienie alkoho- 
lizmu w dzisiejszej Polsce jest stanem klęski społecznej. Ogłoszone 
ostatnio dane statystyczne w tej dziedzinie nie pozostawiają nawet 
cienia wątpliwości, że każde przeciwdziałanie jest konieczne i 
niezbędńa. Szczególna szkodliwość nałogów dla Z. powoduje, 
że ZHP musi włączyć się wszelkimi siłami w akcję antyalkoholową i 
antynikotynowę. 

Uczenie techniki demokracji, kształtowanie krytycyzmu i umiejętnoś— 
ci samodzielnego myślenia. Sprawa ma ogromne znaczenie dla rozwoju 
młodych ludzi, ludzi myślących, bez doktrynerskich spaczeń. Całego 
zespołu takich spraw można uczyć przez kształtowanie autentycznie 

demokratycznych stosunków w drużynie, uczenie umiejętności prowa- 

dzenia autentycznej dyskusji, itp. 

Aktywność. Cechę tę można kształtować głównie poprzez dawanie har- 
cerzom szerokich możliwości wyboru rodzaju działania, inspirowanie 
do działań autentycznych i niepopieranie działań pozornych. Ogrom= 
ne znaczenie trzeba wreszcie przypisać zgodności słów z czynami, 
której to cechy bardzo nam teraz w społeczeństwie brakuje. 

GŁÓWNE KIERUNKI PROGRAMOWE 

Chciałbym przedstawić teraz propozycje "głównych kierunków 
programowych" „wartych, moim zdan realizacji w całym Związku. 
Należę do nich: 

1. Turysty 
erunek ten powinien być rozumiany w szerokim sensie jako me- 

toda na p yczne i pełne poznawanie kraju z wykorzystaniem elemen 

tów socjologii, atnografii itp. Taka realizacja kierunku stwarza szan- 
sę na jego atrakcyjność, ponadto na rozwój harcerskiej aktywności i 
uczynnoś w pracy dla kraju. Warto p żyć nacisk na rozwój turystyki 
kwalifikowanej, kajakar narciarstwa, kolarstwa, żeglarstwa czy 
turystyki samochodo Oczywiście można łączyć to ze zdobywaniem 
odznak turystycznych. celu realizacji systemu harcerskiego trzeba 
popierać mał Ł obozy rad drużyn. 

Obe 
zagranicznej. 

2. Technika i e 
Rozwój w F 

autokluby, spadochroniarstwo, szybownictwo, żeglarstwo itd. jest szansą 
na zainteresowanie i prz ęcie młodzieży starszej. Jest to prak- 

realizacje hasła i naukowo=technicznej, w którą podobno 
yło nasze społecze Technika przeżywała w ZHP /jak wiadomo, 

tylko technika/ d kryzys. Sprawa ta wymaga szerszego omówienia 
organizacyjno-prawnych /np. sprawa rejestracji samochodów 

drużynach i szczepach/. Uważam, że trzeba temu poświęcić wiele uwa- 
jeśli ZHP chce mieć w swoich szeregach młodzież starszą. 

kulturalna 
ormy działalno być bardzo różne, jak np.: 

ł zkolnych, wydawanie własnych periodyków, 
śpiewanie. Myśl s jest istotna, gdyż np.: zanika w harcer- 
stwie umiejętn y nia gawęd. Program rozwoju kulturalnego 
powinien być bywania stopni harcerskich. 

4._ Bohater 

Wokół bohatera drużyny powinna koncentrować się praca wycho- 
wawcza, oparta na wzorze ideowym i moralnym, którym powinien być 
bohater drużyny. Praca z bohaterem mogłaby być też metodą na pozna- 
wanie historii Polski, ponieważ, jak wiadomo, szkoła spełnia to za- 
danie w sposób co najmniej niewystarczający, Uważam, że prasa i wy- 
dawnictwa harcerskie powinny p ięcić więcej uwagi tej eprawie, a 

przecież pozytywny przykładów harcerstwie nie brakuje. 

5. Rozwój tradycyjnych technik harcerskich. 
Tradycyjne techniki harcerskie jak harce, samarytanka, tereno- 

znawstwo, obozownictwo niewiele straciły na swojej atrakcyjności dla 
harcerzy. Dlatego powrót do tych sprawdzonych metod wychowawczych 

nie będzie objawem konserwatyzmu; raczej wręcz przeciwnie. Warto 
acać te metody, lecz na pewno nie można ich niszczyć 
„lansować obozownictwo w postaci monstrualnych obo= 

e y harcerzy/. bogacanie metody powinno następo- 
w sposób naturalny a nie zza biurka. 

ispółpraca ze szkołą /i nie tylko/ 
Harcerstwo powinno być spójnym ementem w systemie wychowaw- 

którego wchodzę przec nny i szkoła. 

ć współpracę icami w ra 
lu wypadkach ko że rodzice 

to najlepszymi 
yn powinna mieć także współ- 

źć oparcie dla swej dzia- 
łalności. Szkoła może też być terenem społecznej aktywności harcerzy 

i terenem oddziaływania na młodzież niezrzeszonę. Pozytywne przykłady 

praca ze szkołę 

współpracy drużyn ze szko na łemach pra 
sy harcerskiej. 

akże kalendarz rocz 
drużyna chce obcho Rocznice powin- 

ybrane przez harcer i Ó erać m.in, święta 

państwom rocz wydarzeń historycznych, rocznice związane z bo- 
haterem drużyny  



    

Przedstawiając propozycję programu pracy ZHP nie mam ambicji 
uznania jej za ostateczną i pełną. Nikt w harcerstwie nie ma monopolu 
na serwowanie programu jedynie słusznego i prawidłowego. Ponadto nigdy 

nie uda się "poszufladkować" aktywności społecznej i przecież nie o to 

chodzi. Dlatego dopuściłbym realizowanie przez drużynę własnego pro- 
gramu, jeśli byłby pozytywny wychowawczo, nawet gdyby miał niewiele 
wspólnego z zaproponowanym tutaj. 

Uważam też, że przyszły program pracy ZHP powinien zawierać 

przykładowy program pracy /sprawdzony w praktyce/ drużyn z trzech 
pionów wiekowych Zwięzku: zuchów, harcerzy i harcerzy starszych. 
Najlepiej byłoby, gdyby znajdowała się tam wersja programu pracy dru= 
żyny wiejskiej i z miasta. Trzeba też /oczywiście/ różnicować prog= 
ram drużyn harcerek i harcerzy. 

Ponadto uważam, że harcerstwo wiejskie wymaga bardziej troskli- 
wej opieki Władz ZHP niż było to dotychczas. 

Chciałbym, aby ten artykuł stanowił głos w dyskusji nad pro- 
gramem naszej organizacji w przyszłości, do czego gorąco zachęcam 
wszystkich członków ZHP. hm Andrzej Suchocki 

  

H VA 

KO MU 

/ związku ze stanowiski 
tym wobec postulatów nr 5 
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W toku spotkania 
re mają zasadni 

zez społeczeństwo iarcerstwa g 
czyzn współdziałania >lemach interesujących ZHP i NSZZ 
"SOLIDARNOŚĆ" . Ustalono: 

1. toty swojej 

i id 

awie i Przyrz 

dzialność społecznę 90 

procesie howania polskich 

jednocześnie określić się ja 
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Harcerstwo musi być organizacją samodzielną i niezależną. 
Współpraca z innymi or i powinna być oparta na 
dach partnerstwa z wy i form podległości instytucjonalnej. 

ZHP _jest organizacją świecką 
i poszanowania przekonań innych 
światopoglądu. Powinie 
nych przez odpowiednią org 
nizując życia religijnego w Zw 

chowującą w duchu toleran 

„ Nie może nik 

zonych zaję 

Harcerstwo powinno być szkołą demokr „. Rozróżnić 
płaszczyzny demokracji w ZHP: pierwsza zwięzana je 

Zw: u i realizowana jest przede ystkim w dru 
pach, druga określa sposób wybor zakres kompetencj 
Zespół ZHP k Komisji Zjazdowej i VII Zjazdo 
pujące sprawy we z organizacyjne będące wyrazem wspólnec 
z KKK Pracownikó światy i 1owania NSZZ "SOLIDARNOŚ 

nowiska: 
» opracowania przez GK ZHP projektu nowej ordynacji wyborczej 
opartej na zasadach demokratycznych, która przed zatwierdzeniem 
powinna być przedmiotem dyskusji w środowiskach instruktorskich, 

- stosowania zasady, że wybór funkcyjnych przez właściwe rady i 
konferencje następuje w sposób nieskrępowany, niezależny od na- 
cisku władz administracyjnych lub politycznych i zgodny z ordy- 
nacją wyborczą o której mowa wyżej, 

- skrócenia kadencji rad hufców do dwóch lat, 

- ograniczenia do dwóch ilości kolejnych kadencji, w których 

można będzie pełnić tę samą funkcję w Radzie Naczelnej i Głównej 

Kwaterze oraz Radzie i Komendzie Chorągwi, 

- opracowania projektu regulaminu Komisji Rewizyjnych, tak aby mogły 

one w pełni realizować funkcje kontrolne oraz występować z wnioskami 

i zaleceniami pokontrolnymi również w sprawach programowych. 

Ponadto Zespół GK ZHP A Komisji Zjazdowej i VII Zjazdo- 

wi następujące sprawy, co do tórych nie osiągnięte jednomyślności: 

- KKK Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" uznaje, że 

powinno się przyjąć zasadę, że czynne i bierne prawo wyborcze do władz 

ZHP przysługuje tylko instruktorom mianowanym oraz zasadę rozdzielenia 

władzy uchwałodawczej od wykonawczej w myśl której rada hufca, rada 

chorągwi 1 rada naczelna wybierać powinny spośród siebie przewodniczę= 

cych, którzy nie mogą być członkami komend i Głównej Kwatery. 

- Zespół GK ZHP opowiada się za utrzymaniem aformułowanej w statucie 

zasady, że czynne i bierne prawo wyborcze mają instruktorzy harcerscy 

i harcerze po ukończeniu 16 lat. Poza tym zespół GK ZHP uważa, że 

rozdział organów uchwałodawczych od wykonawczych nie uzyskał w więk- 

szości poparcia w dyslyusjach na konferencjach sprawozdawczo-wyborczych 

hufców i chorągwi. Główna Kwatera ZHP jest natomiast zainteresowana 

dalszym umacnianiem rad i rozszerzaniem ich kompetencji. 

5,Pods m środkiem chowawczym ZHP powinien być przykład osobist 

Instruktora. Dlatego TRSETUKTOFÓW musi obowięzywać przestrzeganie 
w ca£ej rozciągłości Prawa Harcerskiego. 

6.Treści wychowawcze muszą być dostosowane do rozwoju psychofizycznego 

dzieci i młodzieży. W związku z powyższym pojęcia ideologiczne ne 

leży formułować w języku zrozumiałym dla wychowanków. Dotyczy to 

szczególnie tak ważnych dokumentów jak Przyrzeczenie Harcerskie, 

popuanny gwiazdek zuchowych, stopni harcerskich i sprawności, 

Należy także w szerszym stopniu wprowadzić do tych regulaminów wymo— 

gi keztałtowania tężyzny fizycznej, gospodarności i rozwoju kultural- 

nego. 

7.Harcerstwo powinno konsekwentnie stosować specyficzne dla siebie, 

inne niż ezkszy metody działania, 

sty 3 
8.Dla zapewnienia ciągłości wychowawczej należy przywrócić jedność 

organizacyjną, metodyczną I programową Związku, poprzez ponowne 
wprowadzenie tredycy.nej metodyki, nazewnictwa i umundurowania har- 
cerskiego w drużynach działających na terenie szkół ponadpodstawowych. 

nia konieczne jest przywrócenie zasady spo- 
u pracy kadry instruktorskiej. Należy: 

- zatrudniać instruktorów tylko w koniecznych wypadkąch tam, gdzie 
brakuje kadry społecznej, głównie na stanowiskach finansowo-adminis= 
tracyjnych. Wynagrodzenie musi pochodzić z budżetu ZHP, 

- dopuścić jziałanie kilku hufców na teranie jednostki administracyj- 
nej /miasto, dzielnica/ oraz tworzenie hufców r terenie kilku sta 
wowych jednost nistracyjnych = umożliwi izy innymi 
łeczne pełnienie funkcji komendanta Hufca 

- podjąć wspólne działania stwarzające sprzyjający klimat i 
jące udzielenie instruktorom urlopów społ h dla pełnienia 
wychowawczych w HAL i HAZ or uczestnictwo w niezbędnych szk 
- urlopowanie powinno także obejmować kad pozainstruktorską / 

rowia, personel gospodarczy i techniczny/, 

- przedsięwziąć starania umożliwiające instruktorom - stuc 

anie prakty 1 U 1 odowych pop 

odpowiednich funkc ł 
czynku. 

ności z 

  

ielnych gru 
ośr: niego 

podstawowym warunkiem 

skie 
- odciążyć 

ZHP od 
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terer ) 

osiedle/. 
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odpowiedni 

13.Projekty dokumentów, wprowadzających zmiany w progr e, metod 

I strukturach organizacyjnych ZHP należy podawać do wiadomości 

konsultować z ogółem instruktorów. Powyższe dotyczy również wynik 

prac komisji przed VII Zjazdem ZHP. Projekty tych dokumentów i 

zmian powinny być opublikowane i upowszech 1e. 

  

14.Główna Kwatera ZHP stworzyła warunki do działalności 

Tordw Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego w poszczególnych chorą 

wiach I hufcach, rejestrujęc je i więczejąc w nurt instru torskiej 

dyskusji w okresie kempanii sprawozdawcz 
Kwatera wi działalności Kręgów im. 
nurt w poprawie harcerskiego działania i 
dalej sprzyjać. una kwatera u 
władna zalegaliz "Porozumienia 

im. A. Małkowski 
misji opracowując 
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SEMINARIUM 

INSTRUKTORSKIE 
Wszystkim zainteresowanym instruktorom i starszym harcerzom 

pragnącym pogłębić swą wiedzę podajemy do wiadomości, że KIHAM w 
Warszawie wspólnie z 79 WŻDH im. gen. M. Zaruskiego — prowadzą pod 
patronatem Wolnej Wszechnicy Polskiej - SEMINARIUM HARCERSKIE. 
Zajęcia Seminaryjne odbywają się w Liceum im. J. Lelewela /seiedziba 
79 WŻDH/ w Warszawie /Żoliborz/, przy ul. Siemiradzkiego 2. 

Dotychczas odbyły się następujące zajęcia: 

28.X.1980 r. "Co to jest harcerstwo?" - Przygotowali hm 
Grzegorz Nowik, hm Stanisław Czopowicz, hm 
Jan Rossman, Tomasz Strzembosz. 

18.XII.1980 r. "ZHP w latach 1918-1939" - Przygotował 
hm Kazimierz Kożniewski. 

"Harcerstwo w II wojnie światowej" - Przygotował 
Tomasz Strzembosz /Szare Szeregi/, Jan Świderski 
/Harcerstwo Polskie/. 

"Harcerstwo w Powstaniu Warszawskim" - Przygotował 
Jan Świderski. 

19.11.1981 r. "Demokracja w harcerstwie" - Przygotował 
hm PL Andrzej Jaczewski /czwartek, godz. 18,00/. 

-. 9.1.1981 r. 

16.1.1981 r. 

Następne seminaria: 

26.11.1981 r. "ZHP w latach odbudowy 1945-1949", 

5.I1I1.1981 r. "Organizacja Harcerek - 1918-1939 - organizacja 
i program" /czwartek, godz. 18,00/. 

19.III.1981 r. "Organizacja Harcerska ZMP, Walterowcy". 

Wyjazdowe Seminarium w "Dąbrowie Starej" w końcu marca n.t. 
"Współczesna młodzież - Czy i jakiej organizacji chce i potrze- 

buje?". 

2.IV.1981 r. "Istota metody harcerskiej". 

9.IV.1981 r. 

16.IV.1981 r. "Tolerancja światopoglądowa w harcerstwie - 
harcerstwo a antysemityzm, harcerstwo a religia". 

"Drużyna a Szczep". 

Zespół prowadzący seminarium uzyskał od Wydziału Kształcenia 
KCH Stołecznej prawo sóliczania tematów seminaryjnych do próby na 
stopień podharcmistrza. Warunkiem zaliczenia stopnia jest uczestnic- 
two w zajęciach seminaryjnych, czynna praca w podstawowej jednostce 
organizacyjnej, odbycie próby KOASOSE I: 

Seminarium prowadzi zespół w składzie: 
- phm Andrzej Gorczycki tel. 34-28-16 
- hm PL Andrzej Jaczewski tel. 39-67-77 
- hm Grzegorz Nowik tel. 11-78-03 
- phm Tomasz Sikorski tel. 13-00-69. 
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/tekst autoryzowany przez Kazimierza Koźniewskiego, 
sporządzony na postawie notatek z Jego wykładu/. 

Na początek wątpliwość co to jest te 3 i pół miliona? Bo har- 
cerstwem nie jest na pewno? Może federację szkolnych kółek zaintere- 
sowań, organizacją dla zabawiania dzieci i zajmowania im czasu wol- 
nego, ale harcerstwem ta cała masa nie jest! Wydaje się, że ostatnie 
lata pokazały dokładnie, że w harcerstwie, jak w soczewce uogniskowe- 
ły się procesy zachodzące w społeczeństwie i państwie. I nigdy tych 
rzeczy nie należy rozdzielać. Tak było przed wojną, tak jest i dziś, 
Nie jestem co prawda specjalistą od współczesnego harcerstwa - to 
wy jesteście lepiej zorientowani, ale właśnie przed wojną tak było. 

Jakże trudno jest mówić syntetycznie o historii harcerstwa 
w latach międzywojennych, gdy tak mało wiemy o tym okresie. Ten naj- 
prężniejszy w obecnym stuleciu ruch młodzieżowy doczekał się zaled- 
wie kilku, może kilkunastu opracowań wydanych drukiem /ile powstało 
prac nie publikowanych - nie wiem/. Można to poczytywać za jeden 
z grzechów władz harcerskich tak mało tą sprawą zainteresowanych. 
Potrzebne są historie harcerstwa, wiele opracowań, wielu problemów: 
organizacyjnych, pedagogicznych, ideowych, moralnych, metodycznych, 
metodologicznych, organizacyjnych, prawnych itp. Tylko na buzie wielu 
monografii poszczególnych problemów, na bazie historii drużyn, hufców 
i chorągwii - można pisać, można mówić o historii harcerstwa. 

Omawiając harcerstwo międzywojenne należy wyróżnić na początku 
procesy pedagogiczne zachodzące w organizacji. Jednym z głównych — 
było powstanie ruchu zuchowego. Pomysł "Kamyka" to nie tylko nowa 
metoda zuchowa, nowe normy etyczne dla dzieci, nowy program pomysło- 
wych zabaw dziecięcych. To także dyskretny zamysł realizacyjny. 
Na początku książka - podręcznik /trylogia/, a zarazem nie podręcznik, 
alę opowieść o Antku i jego zuchach. Później skupienie wakóż siebie 
szeregu zdolnych instruktorów - zorganizowanie zespołu "wodzów zu 
chowych". Młodzi ci ludzie wnieśli z inspiracji "Kamyka" ogromny 
impet pedagogiczny w całą organizację męską ZHP, nie tylko na odcinku 
zuchowym. Kolejny proces pedagogiczny to ruch starszochłopięcy two= 
rzony w harcerstwie męskim przez Juliusza Dąbrowskiego oraz ruch 

wędrowniczek w harcerstwie żeńskim. O ile ruch zuchowy do wojny wy- 
szedł z fazy eksperymentu i wspaniale się rozwinął, o tyle ruchy 
starszochłopięcy /skautów/ i wędrowniczek nie zdążyły wyjść ze sta- 
dium eksperymentów i poszukiwań. Wniosły one w harcerstwo oarcany 
impet może mniej pedagogiczny, a barcziej społeczny czy społeczno- 
polityczny. I może w harcerstwie męskim programy dla młodzieży star- 
szej zawierały zbyt wiele elementów probieskyki społeczno-po > 
nej Może przez to były programami autentycznymi, ale dawały wiele 
materiału do przemyśleń, znoP cych instruktorów do dalszych po- 
szukiwań. Ruch wędrowniczek zawierał więcej elementów służby społecz- 
nej, charakterystycznej dla dziewcząt /prewentoria dziecięce, służba 
sanitarna, oświata, kultura itd./ i przez to sprawdzał się lepiej. 
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Najistotniejsze jest to, że harcerstwo samo sobie zapropono- 
wało rozwój w dół 1 w górę. Na dole wiekowym stworzyło Sobie z po- 
czątkiem lat trzydziestych ogromne zaplecze. To właśnie zuchy pod 
woiły w owym czasie ilość dzieci i młodzieży zrzeszonych w organi- 
zacji. Starsi harcerze i harcerki przedłużali oddziaływanie organi- 
zacji poza stareotypowy wiek odchodzenia od harcerstwa /15-17 lat/. 
I jeśli harcerstwo można przedstawić graficznie za pomocą trójkąta 
- to na dole najszerzej obejmuje on zuchy, następnie harcerzy młod- 
szych, dalej starszych i instruktorów. T taki właśnie kształt orga- 
nizacji ustalił się w latach trzydziestych. Można je nazwać złotymi 
latami ZHP z wielu względów, o których później. 

Stosownie do wieku młodzieży harcerskiej - organizacja dosto- 
sowywała swój program /ideę i metodę/. Był on systematycznie rozwi- 
jany i wzbogacany. Nowelizowano programy prób stopni harcerskich, 
wprowadzono nowe sprawności rozszerzające wachlarz zainteresowań 
młodzieży, stwarzając szeroki katalog propozycji. Intensywnie rozwi- 
jały się specjalizacje: harcerstwo morskie, wodne /w ogóle/, harcer- 
stwo lotnicze, łączność, sporty wysokogórskie itd. Wszystko to wymaga 
osobnego zbadania, osobnego opracowania osobnej historii. Problematyka 
socjotechniki wychowania jest niesłychanie istotna. System zastępowy 
- był jednym z jej filarów. I wydaje się, że hąrcerstwo jako organi- 
zacja było dlatego tak prężne - że system zastępowy działał. I tylko 
wychowanie /samowychowanie/ w małych grupkach, zespołach ma szansę 
skuteczności. 

Obok procesów pedagogicznych, problemów metodyki harcerskiej - 
ważne miejsce zajmują procesy przemian organizacyjnych ZHP. Należy 

pamiętać, że harcerstwo z okresu przedniepodległościowego zdało swój 
chlubny egzamin w wojnie światowej, w 1918 roku i w walkach o utrwa- 
lenie granic powstającej II Rzeczypospolitej. W wojnach tych złożyło 
obfitą ofiarę krwi. Wyszło z pierwszej wojny jako niewielki, prawie 
rachityczna, niejednorodna i nie zbudowana jeszcze organizacja tar- 
gana rozlicznymi sprzecznościami wewnętrznymi, które w latach dwu 
dziestych doprowadziły do trzech rozłamów. Organizacja krzepła jed- 
nak, rozwijała się twórczo. Rosła w siłę, etawała się zamożna, bogata 
w sprzęt i przez to atrakcyjna. Ważną rolę spełniło tu uznanie ZHP za 
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności Publicznej /1936 r./ i otwarcie 
w zwięzku z tym szerszego dostępu do budżetu państwa. Lata międzywo- 
jenne to także rozwój struktur organizacyjnych /dostosowanie ich do 
podziału administeacyjnego kraju, tworzeni czebli hufców /lata 
dwudzieste i trzydzieste/, tworzenie szcz w /koniec lat trzydzie 
tych/. Uregulowanie stosunku do państwa i innych organizacji społecz 
nych i politycznych. Wszystko to są ogromne problemy. 

. Przy omawianiu "stosunku do państwa, do innych organizacji mło- 
dzieżowych i politycznych należy zwrócić uwagę, że harcerstwo nigdy 
nie pozwoliło sobie na uczynienie z siebie totalitarnej organizacji 
dla wszystkich, ograniczonej do pewnego wieku, jako element struktury 
wychowania, struktury politycznej będącej jedną i jedyną drogą pew- 
nego kierunku politycznego. Instruktorzy ZHP stali na stanowisku, że 
tylko wielość organizacji młodzieżowych, proponujących różne programy, 
metody i style działania stanowi gwarancję wyboru i autentyzmu wycho- 
wania. 

Należy pamiętać, że w 1939 r. harcerstwo liczyło ok. 200 tys 
członków /Harcerstwo męskie, żeńskie, Organizacja Przyjaciół Har- 
cerstwa/, co stawiało je na trzecim miejscu w rzędzie organizacji 

młodzieżowych po Stowarzyszeniach Młodzieży Katolickiej i "Strzelcu", 
dystansując je jednak pod względem bogactwa programu.  



    

  Jednym z największych błędów w życiu naszego społeczeństwa 
było zakłamanie i rozmijanie się treści haseł z codzienną praktyką. 
Nieszczerość deklaracji szkodzi zawsze, ale jeżeli ma to miejsce w 
organizacji młodzieżowej - jest to już rzecz straszna. 

Drętwa mowa była elementem deklaracji, obrzędu. Często było 
to wprost jedyną treścią. Każdy z nas, choćby starał się jak mógł, 
czasem musiał otrzeć się o takie sytuacje, w nich mniej lub bardziej 
jawnie uczestniczyć. Czasem było to nieuniknione, ale bywało także 
inaczej. Byli ludzie, którzy prześcigali się,wykazywali nadmiar 
energii i gorliwości w złej, szkodliwej propagandzie; nie kiedy szli 
dalej niż musieli. Dlaczego to czynili? Przecież bez tej nadgorli- 
wości zła mogłoby być znacznie mniej. Dlaczego więc? 

Chcę dać przykład. By uatrakcyjnić mój wywód - zróbmy małą 
grę. Pewna Druhna z naszej Chorągwi /Stołeczna przyp. red./ na 
pewnej Konferencji powiedziała mniej więcej tak: "... Nasz hufiec 
nawiązał współpracę z Sądecczyzną. Tam będą się grupować nasze obozy. 
Nie muszę chyba wyjaśniać - dlaczego ..."*. No właśnie. Dlaczego? 

NIE grę - wypiszcie teraz próbkę uzasadnienia. Jak sę- 

dzicie, jak brzmiało wyjaśnienie? /patrz rozwiązanie na następnej 
stronie/. 
MOZA 
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GODZ. 18,35 FELIETON TADEUSZA ZIMECKIEGO 

Otrzymaliśmy /adresowany do Redakcji "Bratniego Słowa” 
krótki list: 

Mili... Zamierzam poinformować Opinię Publiczną o KIHAM. 
Sporo w tekście banałów, oczywistości a nawet zapożyczeń z 
"Bratniego Słowa" - nie z wygodnictwa, lecz dla czystości przeka- 

zy, no i - rzecz to dla Bb. szerokiej "widowni", nie bardzo w pro- 

blematyce zorientowanej. Najpewniej - bo któż to wie!? - pojawi 
się na to na antenie ogólnopolskiej w niedzielę dnia 1 lutego br. 
o godz. 18,35 w programie II /fale średnie/. Czuwaj. Tadausz Żi- 
mecki. Warszawa, 21.I.81 r. 

Kolejne problemy to polityczność czy apolityczność Związku. 
Te kwestie zajmowały głównie kadrę instruktorską /choć nie całę/ i 
część młodzieży starszej wykazującą aktywność w tym kierunku. Pozor= 
nie był ZHP apolityczny - w znaczeniu deklaratywnym nie uleganiu żad- 
nej doktrynie, żadnej partii politycznej. Obowięzywał instruktorów P ił . Dzięk my za "banał Stoś Żb5 

zakaz przynależności do partii politycznej. Było to źródłem wielu żyeiolnacbtochie o Śkówastyci wóz oai” SZ nócisć RSP 

dwuznacznych i SaZeżywych niejednokrotnie sytuacji - bo czyż trzeba w naszej gazetce sk > RÓGZ 5aż Rtda z. znaÓ P E K RÓB 

było być członkiem Stronnictwa Narodowego czy i Z ai Tadeuszu o jeszcze ion owóż nie Raz yścy, że słuchali joli 
rem, by na różnych terenach wcielać i propagować cele i założenia w „ad Ścjć ż J-30 ARCE REŻ 

Ldaóie: Swdgć ugrupowania. Niemniej ta szeroka płaszczyzna - tej po- REC Pia ik kabca ine dY CA CA OE RĘ 

zornej apolityczności, a propaństwowości stanowiła fundament jednoś- a . 

ci ruchu harcerskiego. W RL + Paca ea Sara Roa > Polskie Radio - Redakcja Społeczna 

Euro nie doszło do powstania harcerskich organizac, wyznaniowyci a : z > 25238 WE z 3 z 

asmo katolickiej, protestanckiej, prawosławnej itd./. Równocześ- aa Łż a €_ dniu A r. godz. 18.35-18.45, PZ II ogólnopolski 

nie od końca lat dwudziestych następował proces Ez aoi Felieton Tadeusza Zimeckiego” 

łaezczyzny harcerstwa polskiego. Nie dopuszczono by miało ono cha- Po ę daadz 5 r ż kNGREZGL 

PARĘ Śrtodakaginie Kalicki: otwierając statutowo drogę dla innych A ooiż pekz= dzź z ot W aaa Polski otrzy 

wyznań. Nie dopuszczono by miało ono charakter narodowo czysto polski z, r: e] wozłał w przygotowaniu pokozań do słusuy 
ada państwowy otwierając tym drogę dla mniejszości niepolskich DECO > > AAC Ea e eeScEcA REZ 

zamieszkujących II PSR 58 /głównie żydowskiej, PON zi: doasgóś aatody rach ż RED SZĘ cd deśeoł ołaloci RzbGdLaJĆ ką 

i TROP RECT Ody odnskgp$teczzig ima; 0 Puchu, 9p$Łaczno-mychonanzzya mymodżątya dię 
Od organizacji farapujśce3 sara pady AG ZE osEpAA katalogu Wiaiżnie trważyćhy wieczkte popzlkawanych LdkażEw ROCA: 
dzieży gimnazjalnej do organizacji całej młodzieży poiskie = zachowań. Mówię o harcerstwie zapoczątkowanym przez Andrzeja Mał 
EA. PS ludności miejskiej /bo wchodzenie w opłotki 00 s - pierwszego harcerza Rzeczypospolitej. Nie Latos óW 
nie bardzo się udawało/. em się bliżej hi ią ZHP, nie będę > wymądrz. z 

Powracając do kwestii "złotych lat ZHP" - lat trzydziestych i nsdał robią (aowój faolnAkEWIŁĄE ki aga opie Gaża, prać boke 
należy podkreślić, że były one wynikiem kumulacji szeregu czynników kowych, o harcerzach zrobiono sporo dobrej literatury. Historia 
składających się na taki kształt organizacji. Wiele z nich zostało ZHP, jego sukcesy i dramaty, wzloty i upadki, niezal ŻKi 6 -GdERYS 
już poruszonych. Powtórzmy je: twórczy i oddany organizacji korpus ton papieru, wpisane są w serca tysięcy ży ych ludzi, wciąż dzka 
Instruktorski, udoskonalane programy, rozwijana metoda /z jej sta- łających lub conajmniej - pamiętających RW oronie pARiĘCA = 

łymi elementami: zastępy, stopnie niesłychanie mobilizujące z ic cych... odkrywam oto ze wzruszeniem, że pr wojnę, przez zewiaż 
Ra ie dinagalała o. 424 he dELaCRI GA, ruchy wik at zachowałem kd jeden przedmiocik: legityg 

ŻY . mac, wilczka=Z ia" j p 936! ymam ia a 

rozwój bazy materialnej /sprzęt, lokale, bazy/, uznanie i pomoc pań- dZiĘW, że będzis-skaponston W Mizon ZUP. /0 3 żabka lstnikoWiĆ 
ZE Tia me a śmie RABS r. - RAE s RE RZO = ao eeg sy NOWE: Znam takich któ 

jw, s z e e a 2 a ł z 

to tworzyło obraz organizacji jakże utrwalony w polskim społeczeń- Nójnie, ż harceraksUgo Września, 7 8zotych SZbroGdh LEG AUDE 
stwie. Wszystko to działo się, gdy Przewodniczącym ZHP był dr Michał dowy, ze zlotów w rodzaju szczecińskiego "Trzymamy Straż nad Odrą"/ 
Grażyński, który był najlepszym Przewodniczącym Związku w całej jego W ostatnich staraniach o naprawę Rzeczypospolitej, jak widać 
PA O al aaa"! nie wszystkim i jak już a: głośno - chcą być harcerze, harcerscy instrukto- 

a . rzy, zy pragną mickie= rrzate Byle fat wietktej Kojopnej próby, nioikteś próby odbu- Baka <mofetainE BEC 7 zada apa E A 
dowy, by przekonać się o skuteczności harcerskiego wychowania, har- nisko duchy". Gdyby można stworzyć tek wy 25 sytdasj e: 

oe azęal 3” Late "02 rtnuda TA SOZY. sęk w dro PożeHarzerake, oborę a rez ja Lich ogr pomozecie 
. , e onor - śpim y spokoj bez strachów 

działaniu - spotyka się ludzi z harcerską przeszłością. Ludzi dobrej SErs8 "błędów i ERSZEŃP AE w erochiw o polokeŚ pijana SPODUWAZE 
roboty, uczciwych. Potrzeba było tej próby czasu, by sprawdzić, zwe- waną, karierowiczowską, o etapy wisielczej beztroski. Prawo Har= 
ryfikować całe międzywojenne harcerstwo. W próbie tej okazało ono cerskie to znakomity dokument. Dokument-Drogowskaz-Zobowięzanie, 
najwyższe walory. Nie jest papierem, formalnością, jedną z tych tysięcy deklaracji 

Notował /w czasie wykładu, nie z negrania magnetofonowego/ bez pokrycia, Sukcesy wychowawcze harcerstwa należy przypisać 
hm Grzegorz Nowik. randze Prawa, powadze z jaką go traktowano. Oparte na wielu wzo- 

rach kodeksu skautowego, posiada "polski" punkt zobowiązujący 
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do abstynencji. Nie zezwala harcerzom ani instruktorom picia alko- 
holu, palenia papierosów. To nie jest zalecenie. To jest ZAKAZ, 
Można to wyszydzić, efektownie wykpić, ale wówczas, konsekwentnie, 

c upust instynktom społecznikowskim, należy raczej zapisać 
ilatelistów, brydżystów, klubu miłośników kaktusa, Filozofia 

harcerstwa to filozofia życia: aktywnego, ofiarnego, pogodnego. 
Tutaj CEL nie uświęca ŚRODKÓW. Tak: harcerstwo jest elitarne. Z tym, 
że nie jest to elita kabzy, statusu, urodzenia, dojść, układów i 
"pleców", Jest to elita ducha. Dobór do "elity" jest dobrowolny. 
Harcerstwo nakazane, masowe, z przypadkowymi "działaczami statystycz 

nymi", monstrum bez ruchu - filozofii - metody - jest karykaturą i 
załganiem. Wiele szkody wyrządzono w ostatnich latach harcerstwu 
młodzieży, wychowaniu, ideałom organizacji. Fałszywie pojmowano 
"demokrację", szkoły licytowały się w tasiemcowych sprawozdaniach 
/uwaga:;autentycznei/ z "uharcerzowiania klas", paranoja akcyjności 
i fasadowości dawała "edukację" sprzyjającą produkcji stworzeń, 
biernych, podporządkowanych i bardzo pokornych. Zrozumiałe ZHP nie 
mógł ostać się nietkniętą wyspę szczęścia przy ogólnych niepowodze- 
niach naszych. Nie mógł ostać się dziewiczy w Epoce Dynamicznej z 
obowiązującą łą Przebicia, czyli z brakiem skrupułów, umiejętnoś- 
cią nipulowania sytuacjami i ludźmi z dyspozycyjnością na każde 
zawołanie, 

Zrozumiała to gromada instruktorów w całej Polsce. Dostrzeżo- 
no powszechne załamanie się metodyki pracy harcerskiej, brak organi- 

acji mądrej, uczciwej, atrakcyjnej, zachwianie autentyczności wy- 

wczej. Dzięki zastępom zafrasowanych tym stanem rzeczy instruk- 

wi działaczy ZHP - ma szansę st się organizacją, która nie 

będzie mijać się z potrzebami oczekiwaniami młodzieży, społeczeń— 
stwa. W oparciu o Statut ZHP i gulamin Kręgu Instruktorskiego, 
powstało Porozumienie Kręgów Instruktorów Harcerskich imienia Andrze- 

ja Małkowskiego. Interesujęca, godna nie tylko uwagi, inicjatywa 
harcerzy, która, dodajmy - inspiruje odnowę wewnątrz organizacji. 
Posiada powszechne poparcie. Porozu nie Kręgów Instruktorów krótko 

wo wykłada kierunki doskonaleń, posiada zbiór Zasad. iioralna 
ZHP, przygotowanie zastępów ludzi dobrych i prawych obywateli 

anie przez osobisty przykład instruktora przestrzegajęącego 
arcerskie, przywrócenie właściwego miejsca harcerskiej meto- 

iyce wycho! czej, kształto 

poszanowanie tolerancji F Kultywowanie harcerskich 

tradycji, bez bałwochwalczego stosunku do starości, ze zrozumieniem 
psychiki młodego lat osiemdziesiątych, z troską o jedno wychowaw- 
czą w tra Szkoła-Organizacja, Kręgi Instruktorów Harcer- 

skich im i ndrzeja | c i powstały większości miast 
przy Komendach Chorągwi i Komendach Hufców. Iiiędzy innymi w Bydgosz- 

zy, Gdańsku, Gliwicach, Gorzowie, Krakowie, Lublinie, Poznaniu, 

ż polu; wrocławiu, Zakopanym. Do Porozu= 

seniorów ruchu t 5 ł „ którzy sw zh 

użyć będą jako przyja 1 obry to obyczaj pomos= 
wych to, wśród seniorów Ruchu - Stanisław Broniewski 

były . 
t ś ychowawczych amy najwięcej do zrobienia 

robienia.lHarcerstwo lat ostatnich klasycznym tego dowodem, obja= 
tak jaskrawym, niepokojącym rodziców, wychowawców, opinię pub- 

Można mieć nadzieję, że harcerze, instruktorzy, ludzie dobrej 
troskani aściwą atmosferę wychowawczą, uczynią wszystko 
odzyskała autorytet w społeczeństwie. Dobry niepokój, po- 

strzeganie błędów, próby ich naprawy - są w harcerstwie powszechne. 
Przejawiają się zarówno w "dołach" instruktorskich, jak też w Radzie 

Kwaterze Głównej. Nikogo nie trzeba przekonywać, że 
ostatnia, € o było swoim zaprzeczeniem, że na- 

tej spraw Ć zecz wymaga zbiorowe zadumy i 
jyskusji środowiska. Nic bardziej pilnego jak troska 

Człowieka myślącego, wrażliwego, otwartego na świat, przygotowanego 
do świadomych wyborów, sprostania przeciwnościom, Taką odmianę pra- 

cy w ZHP, przeciwną masowej, nakazanej szkółce pokornych konformis- 
tów, proponuje Porozumienie Kręgów Instruktorów Harcerskich.Ogólno= 
polski ruch odnowy zyskał akceptację środowiska pedagogów, przyja- 
ciół harcerstwa a władze ZHP wyrsaziły satysfakcję, że narodził się 
wewnątrz organizacji. Z całą pewnością wyzyskany będzie w projekto- 
waniach Rady Naczelnej, Kwatery Głównej, albowiem nie można sobie 
wyobrazić, by ten wskrzeszony, powszechny zapał do pracy autentycz- 
nej, mógł być zlekceważony, niedostrzeżony. 

Jako się rzekło: ZHP jest fragmentem pewnej całości. Jednym 
z poligonów naszych trosk odnowicielskich. Wiemy dziś jak trudna 
jest ta ODNOWA. Wymaga pracy, starań, myślenia, a tutaj - dodatkowo 
— troski i wrażliwości. Bardzo dużo ludzi marzy o tym, aby 
WSZYSTKO, WSZĘDZIE, w skali mikro i makro pozostało po staremu. 

Tacy zrobią wiele, aby osłabić, zneutralizować, ośmieszyć działanie 
konstruktywne, naprawcze. Na marginesie ciekawostka: rozpoznano już 
kilka mechanizmów takich zachowawczych starań. Bywa i tak: ponieważ 
jawne gloryfikowanie starej bzdury byłoby kompromitacją, należy w 
niektórych przypadkach oblec się w szaty radykałów, kokieteryjnie 
wygrywać nawet licytację z autentycznymi rzecznikami naprawy. 

Przewrotność, wyrsfinowanie polega na ośmieszeniu intencji, na ta- 

kiej eskalacji żędań, aby w powszechnych odczuciach sięgały aberacji. 
Wówczas, z dziecinną łatwością, można zatrąbić do powolnego odwrotu. 
To zaledwie jeden ze sposobów, Jest ich wiele. Ostatnio zalęgło się 
zatrzęsienie kameleonów. Tyle, że w gromadach ludzi naprawdę zatros- 
kanych, bez większego trudu rozpoznaje się te egzotyczne zwierzątka. 

Kto jak kto, ale harcerze właśnie - natychmiast rozszyfrują blagę. 
Nie głupie jest to stare, mądre zawołanie: Czuwaj | 
... mam przyjemność być posiadaczem sprawności "Tropiciela" i cho= 
ciaż ta umiejętność służyła tylko świetnej zabawie, to jednak, po- 
mnożona o późniejsze doświadczenia, sprzyja mi dziś w rozpoznaniu 
cwaniaków wszelkiej maści. Nie popełniam w tym błędów! Tak też i 
dlatego proszę, by ten felieton potraktowano równocześnie jako moją 
prośbę o przyjęcia do grona przyjaciół przy Kręgu Instruktorów 
Harcerskich imienia Pierwszego Harcerza Rzeczypospolitej. Jestem 

bowiem przekonany, że w tej gromadzie,. przy ognisku, gdy rozlegnie 
się "Wszystko co nasze - Polsce oddamy", nikt nie zafałszuje ... 

ROZWIĄZANIE 
Druhna powiedziała: *Obozy nasze grupujemy na Ziemi 

Sądeckiej bo to ziemia Lenina! i" 
- Czy odgadłeś prawidłową odpowiedź? 
Żarty na bok. A gdyby Lenin mieszkał swego czasu w Katowi- 

cach, czy obozy wysyłałaby na Śląsk? Dobrze, że Lenin, w swej mędrości, 
przewidując następstwa swego zakwaterowania, wybrał piękną i atrak- 
cyjną okolicę. 

Zastanówmy się: Czy taki bełkot był komuś potrzebny? Czy nie 
jest to skuteczne ośmieszanie pewnych - może cennych dla kogoś 
ideałów, symboli? Czy Druhna ta musiała to robić? Czy musieli inni? 

Oportunizm do kwadratu czy szczyt bezinteresownego zakłamania? 

/ja/ 

  

  

  

Od kilku dni w naszej drużynie ogromne podniecenie. Na ostat- niej zbiórce Drużynowy ogłosił, że 29 listopada wieczorem "prawdopo- dobnie"” będzie sprawdzał sieć alarmową zastępów. Sprawdzanie sieci alarmowej może przeciągnąć się do piątej - szóstej nad ranem dnia następnego. Starsi harcerze zrozumieli: 29 listopad - 150 rocznica 
- sprawdzanie sieci alarmowej ... | 

„ , Dwa młodsze zastępy były trochę zaniepokojone. Harcerze zada- wali dużo zbędnych pytań, ale wreszcie pod wpływem zastępowych i ca- łej drużyny ci "nieopierzeni biszkopci" zrozumieli w czym rzecz. Drużyna rozpoczęła przygotowania do "prawdopodobnego" sprawdzianu sieci alarmowej. 
Zastępowi przede wszystkim Jeszcze raz sprawdzili umundurowa- nie i ekwipunek każdego harcerza. Przypomnieli wszystkim, że ze względu na przewidywane opady śniegu i mróz każdy musi mieć zapasowe skarpety oraz ciepły sweter. stępy przygotowały swoje torby sani- tarne oraz przejrzały sprzęt zastępu. Przecież niewiadomo co się może przydac, a zastęp musi być "gotowy na wszystko". 
"Na wszystko" muszą być gotowi rodzice. Przeto zastępowi i instruktorzy przeprowadzili z rodzicami niektórych harcerzy = szcze- gólnie tych najmłodszych - zasadnicze rozmowy. 

a Jieczorem 29 listopada 1980 roku harcerze naszej drużyny sie- dzieli w domach. Niektórzy oglądali TV. Inni - ci mniej odporni psy- znie - szykowali nerwowo kanapki i wlewali do termosów gorącą nerbatę - może się przyda, 
O godzinie 19,00 w mieszkaniach zastępowych prawie równocześ- nie zadzwoniły telefony. Ktoś? nosowym głosem - powiedział: - Czuwaj! Mówi porucznik Piotr Wysocki. Podchorążowie nadesz- ła chwile dziejowa. Król Jan III Sobieski nas wzywa, Ogłaszam alarm 

zastępu. - Do czynul 

Godzina 19,30, pod pomnikiem Króla Jana III Sobieskiego jako pierwszy zjawił się zastęp najstarszy czyli "Pieczyngi". Kisiel jak zwykle dziarsko zameldował swój zastęp. Następnie w odstępach kilku- minutowych zjawiły się pozostałe trzy zastępy. 
E Jest nas w sumie dwudziestu kilku - jakieś 2/3 stanu drużyny. Reszta zatrzymana przez zaniepokojonych rodziców. 

Przyboczny cichym głosem ogłasza zbiórkę drużyny. Wszyscy stają zastępami w Kręgu. Drużynowy mów 
- Druhowie dzisiejsza gra będzie dotyczyła tego, co wydarzyło się w Warszawie 150 lat temu, Jako licealiści posiadacie z pewnością pewien zasób wiedzy szkolnej o tamtych latach. Ale wiedza szkolna to nie wszystko. Dzisiaj spotkamy się z historią, ale również spotkamy się się ź rzeczywistością, 
Potem następuje odprawa zastępowych. 
Każdy zastęp ma wykonać następujące zadanie: 

Dotrzeć do wyznaczonego przez Drużynowego miejsca. 
Przeprowadzić kilka rozmów z przechodniami o tym miejscu, trakcie dojazdów przeprowadzić kilka rozmów o Powstaniu 1830 r. 

Cel rozmów: - jaka jest wiedza przeciętnego Warszawiaka o wyda- 
rzeniach sprzed 150 lat, 

Ludziom, którzy wykażą zainteresowanie tym, co zastęp robi - 

wręczyć egzemplarz "Bratniego Słowa". Ewentualnie w kilku zda- 
niach opowiedzieć o naszej drużynie. 

A oto miejsca, do których miały dotrzeć zastępy: 
Tam, gdzie swę waleczną postawą wsławił się Pułk Czwarty. 
Tam, gdzie lud war wski broń zdobywał /zastęp najmłodszy/ 
Tam, gdzie zginął Jenerał Sowiński. 

ostatni zastęp miał: 
wstąpić na działo i spojrzeć na pole... 

reszcie o godzinie 20,10 pada cicha komenda: 
Do zadań, zastępami rozjeść się! 

fiarcerze w ciszy nikną w mroku nocy. Wzdłuż Agrykoli i Alei 
Ujazdowskich palą się znicze. Tak harcerze innej warszawskiej dru- 
żyny uczcili zdobywców Belwederu. 

Pada śnieg i choć to jeszce jesień, to już niepodzielnie 
panuje zima. Pod pomnikiem Króla Jana zostali tylko instruktorzy 
Oni przygotują grę terenową - manewry drużyny. 

«! wyznaczonyci; przez Drużynowego miejscacii, zastępy zne 
stach krót notatka: "Po wykonaniu zadania o godz 

ć się pod gmachem Sejmu". Od gmachu Sejmu rozpoczyna się 

terenowa dla drużyny. 
Miejscem gry jest park wokół ku Ujazdowskiego zamknięty 

ulicami: Myśliwiecką, Agrykolą i Trasą Łazienkowską. 

Po parku snują się "carskie patrole" czyli instruktorzy dru- 
żyny, którz otknięciem ręki mogą zaaresztować przedzierających się 

> Sobieskiego, pojedyńczych spiskowców-podchorążych 

północ. Gra rozpoczyna się na dobre. W parku słychać 
urywane okrzyki, tupot nóg i krótki» głębokie oddechy gonionych i 
goniącyci ym momencie do akcji włącza się pies, który do tej 

5 ał zamiast pilnować Zamku Ujazdowskiego. Do gry wkra- 
małe zamieszanie. Niezbyt dokładnie już wiadomo kto ściga, 

o jest ścigany. i/szystkie odgłosy zagłusza potworny jazgot psa, 
który czuje, że intruzów jest wielu i nie wie do którego się zabrać. 

O godzinie 1,15 Drużynowy trzema krótkimi gwizdkami kończy 
grę. Zbieramy się w Kręgu. Okazuje się, że tylko nielicznym udało 
się przekraść pod pomnik Króla Jana. Chwila oczekiwania. Jeszcze 
ktoś się ukrywa - widocznie nie słyszał gwizdka. i/szyscy jesteśmy 

czeni, ale zadowoleni. Wiuać, że prawie każdy miał dokład- 
ny kontakt ze śniegien. 

Pada komenda: 
Ww dwuszeregu zbiórka! - Potem. - W prawo zwrot! Za mną, marsz! 

Prowadzi Drużynowy. Idziemy w szy na teren Harcersk 
środka Wodnego, który znajduje się na Cy; Czerniakowskim. 

zastęp Luśni przygotowuje ognisko. Reszta skraca sobie cz 
oczekiwania bawiąc się w zdobywanie bujanego mostu i drewnianej 
artowni wybudowanej na terenie HOW-u. 

w nisko gotowe. Ogniomistrz ma kłopoty z rozpale- 

no jest mokre, ale trzecia zapałka wznieca w 
lady płomyk. Śpiewamy Płonie ognisko i szumią knieje 

' zamiast rytualnych pieśni naszej drużyny - wyjątkowo "Oto 

dziś dzień krwi i chwały". Zaraz po tej pieśni Drużynowy podnosi 
swoją buławę, to znak, że chce mówić. ił/szyscy milknę. 

Druhowie! Jest wieczór 29 listopada 18530 roku. Garstka pod- 

rążycn, literatów i studentów zbiera się pod pomnikiem Króla 

1a. iiają uderzyć na Belweder, aby pochwycić znienawidzonego Księ- 

a Konstantego i obwieścić Warszawie wybuch Powstania Nie jest 
akcja nieprzygotowana. Znali się już wcześniej. Zawiązali Spisek 

odchorążych mający na celu przywrócenie Polsce Niepodległości, Choć 
poczętek akcji im się nie udaje, to jednak porywają za sobą lud war- 
szawy. wybucha Pow nie Listopadowe.  



150 lat później. Jest poranek 14 sierpnia 1980 roku. Garstka 
młodych ludzi, robotników stoczni rozlepia w szatniach ulotki: 

"Żądamy przywrócenia do pracy Anny Walentynowicz działaczki 
Komitetu Założycielskiego Wolnych Związków Zawodowych Wybrzeża”. 

"żądamy podwyżki o 1.000 zł." 
Potem z transparentem o tej samej treści ruszają na teren 

stoczni, Przyłączają się do nich inni robotnicy. Dyrektor próbuje 
przeciwdziałać, Jednak żądania "chcemy wolności i chleba" przema- 
wiają do wszystkich - sę słuszne. 

wielu pamięta Grudzień 1970 roku. Wszyscy mają dosyć kłamstw 
i nadużyć. Rozpoczyna się Strajk. 

Jak mówi poeta: Gdy wieje wiatr historii ludziom rosną skrzyd- 
ła, a pętakom trzęsą się portki. 

Macie teraz druhowie po 15-18 lat. Niedługo wejdziecie w do- 
rosłe życie. Czuwajmy i bądźmy gotowi, gdy zawieje wiatr historii. 

Chwila ciszy. Potem śpiewamy "Sadźmy róże". Rudy-instruktor 
zastępu "Varaha" deklamuje "Redutę Ordona". Każdy zastęp opowiada 
jak wykonał swoje zadanie. Próbujemy wyciągnąć wnioski. Potem krótkie 
wrażenia z gry terenowej. Atmosfera staje się coraz mniej poważna. 
Spiewamy dużo piosenek harcerskich, żołnierskich i tzw. luźnych. 
Około piątej rano kończymy ognisko. 

w Kręgu, splecione dłonie, śpiewamy "Bratnie słowo sobie 
dajem...". Na koniec harcerskie Czuwaj i zastępami w ciszy rozcho- 
dzimy się do domów. Jeszcze tylko zastęp Mariusza sprząta teren 

WAGABUNDA 

OŚWIADCZENIE 
I PRZYSZŁOŚĆ 

tynujemy przedstawienie fragmentów prac Zespołu Usługowego 
WIADCZENIE I PRZYSZŁOŚĆ", Artykuł "OCENA SYTUACJI" pochodzi 

z szerszego opracowania p.t. "SPOŁECZEŃSTWO WOBEC KRYZYSU" 
w poprzednim numerze przedstawiliśmy fragmenty "RAPORTU O STANIE 

YPOSPOLITE. 
OCENA SYTUACJI 

3 i. Polska stoi przed historyczną szansą dokonania zmian spo- 
łecznych, politycznych i gospodarczych, które mogą przynieść znaczne 
polepszenie bytu narodowego. Nikt z nas nie ma prawa tej szansy za- 

przepaścić. Prawidłowy w zasadzie proces zmian został ostatnio zagro- 
żony przez pewne niepokojące zjawiska. Obserwujemy zaostrzanie się 
sytuacji. W ośrodkach władzy zdaje się w tej chwili przeważać pog- 
ląd, że "Solidarność" zmierza nieustannie do zwiększania napięcia i 
destrukcji Ładu politycznego. Sądzimy, że przekonanie to wynika z 
licznych konfliktów, często lokalnych, które gromadziły się latami 
i nie mogą rozładować się z dnia na dzień, a które normalnie towa- 
rzyszę procesom przemian. Przekonanie to wynika chyba także z lek- 
tury oderwanych wypowiedzi niektórych przywódców "Solidarności" nie 
będących przecież politykami. Konflikty sę zresztą często wyolbrzy- 
miane przez środki masowego przekazu, gdy na przykład mianem straj- 
ku lub napięcia określa się negocjacje grupy delegatów z przedsta- 
wicielami resortu podczas gdy załogi pracują. Warto też podkreślić 
z całą mocą, że przebieg dotychczasowych wydarzeń w Polsce w roku 
1980 - zwłaszcza na tle wydarzeń w wielu innych krajach - był nie- 
zwykle spokojny. Obraz ich jednak jest wypaczony w oczach tych przed- 

icieli władzy, którzy dotychczas nie przywykli do dyskutowania 
negocjowania istotnych spraw z obywatelami. 

II. Wielu działaczy "Solidarności" z kolei widzi czasami wła- 
dzę jako monolit nie rozróżniajęc w niej ludzi o różnych intencjach 
i stosunku do przemian. Uważają oni, że cała władza nie pogodziła 
się z porozumieniami gdańskimi, usiłuje oszukać nowe zwięzki i wyco- 
fać się z zobowiązań. Działania władz terenowych, a czasem i central- 

nych umacniają to przekonanie. 

III. Oba więc widzenia rzeczywistości oddalają się od siebie 
coraz bardziej. Kierownictwo partii uważa, że "Solidarność" przecho= 
dzi do drugiego etapu eskalując żędania i świadomie wzmagajęc na- 
pięcie. "Solidarność" natomiast uważa, że poprzez prowokacje typu 
policyjnego, przez wygrywanie atutu branżowych zwięzków zawodowych, 
wreszcie przez zgłaszanie przez rząd nieudanych projektów /np. usta- 
wy o cenzurze, o wolnych sobotach, rolnictwa, niektórych rozwiązań 
płacowych/ - rząd usiłuje podważyć porozumienie gdańskie i wycofać 
się z niego. 

IV. Takie wydarzenia jak niepotrzebny konflikt wokół rejes- 
tracji "Solidarności" /który ogromnie wzmógł napięcie społeczne/, 
jak wypadki częstochowskie, a ostatnio także olsztyńskie, utrzymują 
załogi fabryczne w przekonaniu, że władze nie są szczere i czekają 
tylko momentu, aby obrócić koło wstecz. Upewnia je w takim myśleniu 
to, że nie wycięgnięto dotychczas żadnych konsekwencji winnych ka- 
tastrofy gospodarczej, korupcji, łamania prawa itp. Proces Tyrań- 
skiego budzi jedynie złośliwe komentarze. 

Rząd nie ogłosił do tej pory wiarygodnego programu naprawy. 
Mamy tu na myśli nie program reformy ekonomicznej, bo na to potrzeba 
czasu, lecz program posunięć politycznych i prawnych który zagwaran- 
towałby, że minione błędy nie zostaną powtórzone. Chodzi tu także o 
poczucie bezpieczeństwa obywatelskiego podważanego przez nowe aresz- 
towania, rewizje, nowe represjo. 

Vv. "Solidarność" nie jest organizacją scentralizowaną, stero- 
waną odgórnie. Różnią się często między sobę poglądami przywódcy, 
komitety, a tym bardziej członkowie. Podejrzewanie tego spontanicz- 
nego ruchu o działalność spiskową mija się z prawdę, ale prowadzi do 
histerycznych odruchów części aparatu rządzącego i oficjalnej propa- 
gandy; gdy 17 ludzi okupuje przez krótki czas Urząd Wojewódzki w 
Bielsku Białej mówi się w TV o "strajku generalnym na Podbeskidziu". 

W nowych związkach zawodowych nie ma okrzepłego i doświadczo- 
nego kierownictwa. Ci ludzie stoją przed zupełnie nową dla siebie sy- 

tuacją. M ogroniczone możliwości oddziaływania ne członków. 
Nie ma w "Solidarno doświadczonego aparatu wykonawczego i prawie 
nie ma własnych środków przekazu, 

VI. Załogi robotnicze i masy członkowskie nowych związków sę 

często bardziej radykalne od swoich przywódców i podejmują niekiedy 
działania na własną rękę. Również w kierownictwie nowych związków 
zdarz: 'ą się osoby bardzo nieufne, ponieważ mają za sobą ciężkie 
przejścia. Trzeba to zrozumieć. Natomiast robotnicza nieufność zro- 
dziła się z wieloletniego doświadczenia, kiedy traktowano ich jako 
ubezwłasnowolnionych. 

VII. Kierownictwo partii i rządu, jest przekonane, że jego 

dobra wola nie została zrozumiana i doceniona. Społeczeństwo jednak 

dotychczas niewiele wie o tej dobrej woli. Spotyka się natomiast na 
codzień z działaniami i reakcjami starego aparatu, który dowodów 
dobrej woli nie daje, W wielu zaś przypadkach całkowicie skompromi- 
towani ludzie ze starego aparatu są przeeuwani na inne, równie od- 

powiedzialne stanowiska, co wzmaga nieufność. 

VIII. Najważniejszym wymogiem chwili jest zachowanie spokoju 
nie pogłębianie wzajemnego niezrozumienia i braku zaufania. Wszelkie 
pomysły idące w kierunku zaostrzenia napięcia i ewentualnego wprowa- 
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4. KKK Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność" uznając 
za słuszne wnioski Głównej Kwatery ZHP dotyczące organizacji wypo- 
czynku dzieci i młodzieży podejmie działania zmierzające do reali- 
zacji następujących form pomocy przez zakłady pracy: 

- udostępnienie zakładowych ośrodków wypoczynkowych na lokalizację 
zimowisk i kolonii zuchowych, 

- udostępnienie drużynom i szczepom zakładowej i zwięzkowej bazy 
sportowo-turystycznej i kulturalnej, 

- pokrywanie z funduszu socjalnego pełnych kosztów udziału w obozach 
harcerzy - dzieci pracowników zakładów, biorąc pod uwagę, że koszt 
organizacji jest często o wiele nizszy niż kolonii zakładowych, 

- zapewnienia transportu zakładowego dla akcji obozowych, organizowe= 
nie wycieczek, biwaków i innych form nieobozowego wypoczynku. 

Krajowa Komisja Koordynacyjna Pracowników Oświaty i Wycnowa= 
nia NSZZ "Solidarność" i Główna kwatera Związku Harcerstwa Polskiego 
uznają za potrzebne kontynuowanie wymiany poglądów i wzajemnych kon- 
taktów. 

Komunikat podpisali: 

ramienia Głównej Kwatery ZHP: Z ramienia KKK Pracowników 
Oświaty i Wychowania NSZZ 

Piotr Łapa hm PL Roman Lewtak - Przewodniczący 

Zastępca Naczelnika ZHP Krajowej Komisji Koordynacyjnej 
Pracowników Oświaty i Wycho-— Pi 6 < hm 5 A 

Piotr Grzązek hm wania NSZZ "Solidarność" 
Władysław Gut hm PL 
Julian Nuckowski hm Krzysztof Bruski hm 
wanda Pilawska hm PL Stanisław Czopowicz hm 
Urszula Sobkowiak hm Henryk Jagisłło hm 
Kazimierz Sokołowski hm Zofia Kuropatwińska ph 

Ryszard Wosiński hm PL Krystyna Muszyńska org. 
wanda Zając hm PL Danuta Nowakowska 

- Marek Zieliński hm tanisław Porębski hm 

an Sielicki hm 
iotr Stawicki hm 

Waldemar Uziak hm 
wiesław Wcisło phm 
Halina Wiśniewska hm PL 

przy udziale: — Tadeusz Morawski - Wicedyrektor Departamentu 
w Ministerstwie Oświaty i wychowania 

dokończenie ze sw Ż J 

cd.str 8 umuzży 

azenia stanu wyjątkowego były by wręcz samobójcze. Mogą one doprowa- 
dzić do unicestwienia państwa, partii, zwięzków zawodowycn i życia 
zbiorowego narodu. Stan taki, gdyby usiłowano go wcielić w życie 
doprowadziłby w ciągu kilku dni do wojny domowej. A w Polsce wojna 
nie może być domowa. 

IX. Należy wyjaśnić społeczeństwu i "Solidarności" /i u 
nić to wszystkimi kanałami/, że w pewnych dziedzinach musi być 
wszelką cenę zachowany spokój, Dotyczy to kolei i przemysłu zbroje- 
niowego. Należy również zwróćić uwagę na niebezpieczeństwo częstago 
podejmowania środków i działań o charakterze ultymatywnyn. 

X. W grożnej sytuacji, która narasta, decyzje i działania 
władzy muszą być szybsze. Czasu jest i w szeregach parti 
zaczyna się szerzyć niezad enie z zastoju, e ace z buntem, 

A więc już nie wśród zwięzkowców, lecz w łonie samej partii. Jest to 
wystarczająco wymowny sygnał, że nie uczyniono dotąd tego, co uczy— 
nić należy. 

XI. Informacje o wydarzeniach w kraju napływają do kierow 
wa wybiórczo; dotyczą bowiem głównie faktów niekorzystnych, niepo 
jących lub stwarzających niebezpieczeństwo. W rezultacie nie doci 
ję do niego, bądź nie jest ono zainteresowane nimi, wiadomości 
faktach pozytywnych, działaniach twórczych i konstruktywnyci Ń 
sposób powstaje jednostronny, negatywny obraz sytuacji. N 
żaden system weryfikacji napływających informacji. 
z nich wynika z prób manipulowania kierownictwe 

na akcja kilkunastu osób może rzutować na ocenę obraz 

lądy i postawy ludzi identyfikowanych i ident 
- zmieniają się. Poszczególni działacze 
h wpływali racjonalizująco i stabilizująęco 

środowiska robotnicze, z którymi byli bliżej związani, a nie czy- 
nili tego wyłącznie z pobi taktycznych. Obr KSS "KOR" 

atijnej dążącej obecnie do przewrotu w państwie jest 

I. Co należy u 
łocznie wyjaśnić n JOW ja zakresie ponosi 

powiedzialność za stan w jakim zna Ł ię państwo. 
siedziec oficjalnie, że lucz v alni za ten s 

cięg i do odpowiedzialności politycznej bądź karnej. 

XIV. Sądzimy, że niezbędnym wa nania kryzysu 
jest: 
- szybkie zwołanie nadzwyczajnego Zjazdu partii, tóry by opra 

zasady jej działanie nowsj 
stworzenie w ków pełnego uczestn 3 w życiu kraji 
*Solidarność", > 
opracowanie ustawy roju rolnym, które gospodarstwu rodzinnemu 

ynoprawny ct E innymi formami gospodarowania 
rzenie ram prawnych owego oraz dopuszcz 
budowy samorządu na 

warszawa - 26 listopada 1980 r. 

"Doświadczenie i Przyszłość 
ZESPÓŁ USŁL  
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Od Redakcji 

W dniach 27.IX. - 16.X1.1980 r. odbyły się w Gdańsku rozmowy 
między Komisją Resortowo-Wojewódzką a Komisją Komitetu Założyciel- 
skiego NSZZ "Solidarność" Pracowników Oświaty i Wychowania, zakoń- 
czone sławnym strajkiem okupacyjnym w sali Nr 920 Urzędu Wojewódz- 
kiego w Gdańsku oraz podpisaniem dnia 17.XI.80 r. "Protokołu Usta- 

leń". Wśród 148 postulatów, dwa dotyczyły harcerstwa: 

Postulat Nr 5 
Dokonać wspólnie z GK ZHP gruntownej oceny pracy ZHP na te- 

renie szkół celem kontynuowania dobrych tradycji harcerskich i 
zasad moralnych dzieci i młodzieży. 

Stanowisko MOiW 
ZHP przygotowuje się do VII Zjazdu organizacji. Sprzyja to 

dokonywaniu ocen pracy drużyn, szczepów, kręgów instruktorskich. 
Ministerstwo Oświaty i Wychowania uważa za słuszne te inicjatywy 
Zwięzku, które zmierzaję do kontynuowania i rozwijania patriotycz- 
nych tradycji ZHP, do zwiększania samodzielności programowej pod- 
stawowych środowisk wychowawczych - drużyn, stwarzania w nich wa- 
runków do kształtowania postaw i doskonalenia charakterów, MO1W 
wspólnie z GK ZHP dokona przed VII Zjazdem organizacji gruntownej 
oceny pracy ZHP na terenie szkół. NSZZ "Solidarność" zwróci się 
do GK ZHP z propozycją współudziału w w/w pracach instruktorów 
będących członkami NSZZ "Solidarność". MOiW stoi na stanowisku 
samodzielności ZHP widząc w nim partnera w prowadzonej w szkołach 
i placówkach oświatowych pracy. 

Postulat Nr_6 
Spowodować, by udział p oei w pracy organizacji mło- 

dzieżowych, a zwłaszcza ZHP był dobrowolny - bez nacisku adminis- 
tracji szkolnej. 

Stanowisko MO1W 
Postulat jest słuszny. Zarówno GK ZHP jak i MOiW zawsze wyra- 

żały stanowisko, że praca instruktorska powinna być podejmowana do 
browolnie. MOiW zwróci uwagę terenowej administracji oświatowej na 
konieczność respektowania tego stanowiska 

W tym samym czasie w Warszawie tworzyło się Porozumienie 
Kręgów Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego /ostatecz 
nie zawiązane 22.XI.1980 r./. Krajowa Komisja Koordynacyjna Pracow- 
ników Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność" zaproponowała w Porozumie- 
niu KIHAM włączenie się do realizacji zadań wynikających z ustaleń 
postulatu nr 5 i 6. W wyniku prac przygotowawczych doprowadzono do 
spotkania z GK ZHP, z którego Komunikat zamieściliśmy wyżej. W spot- 
kaniu wzięli udział obok przedstawicieli KKK Pracowników Oświaty i 
Wychowania NSZZ "Solidarność" Członkowie Porozumienia KIHAM. 
Wśród 13 osób podpisanych pod Komunikatem "Z ramienia Krajowej Komisji 
Koordynacyjnej" - dwanaście - to członkowie Rady Porozumienia, Kręgów 
Instruktorów Harcerskich im. A. Małkowskiego, lub seniorzy Ruchu Har- 
cerskiego - pojaczące Porozumienia. O ile problem nie będzie zu- 
pełnie nieaktualny oraz nie zbierze się zbyt wiele spraw zdecydowa- 
nie ważniejszych - do tematu spotkania w Gdańsku wrócimy w następnym 
numerze. 

Komunikat 

W Krakowie, w dniach 14 i 15 lutego 1981 roku odbyła się 
Zbiórka Porozumienia Kręgów Instruktorów Harcerskich im. 

eja Małkowskiego. Uczestnicy Zbiórki wyrazili zadowolenie, 
nstruktorska dyskusja prowadzona na konferencjach sprawozdaw- 
yborczych w hufcach i chorągwiach znalazła częściowy oddźwięk 

w niektórych dokumentach i decyzjach władz ZHP, 

Stanowisko wydziału HSPS Głównej Kwatery ZHP ogłoszone w 
Motywach z dnia 23.X1.1980 r. sygnalizowało możliwość zrewidowania 
wypaczonego modelu Harcerstwa, 

Stanowisko Rady Naczelnej ZHP i Komisji Zjazdowej z dnia 
o pozwala oczekiwać uzdrowienia Związku. 

Komunikat ze spotkania Zespołów Krajowej Komisji Koordynacyj- 

nej Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność" oraz Głównej 
ery ZHP w Gdańsku w dniach 26-28.1.1981 r. zawiera już konkretne 

odnienia dotyczące naprawy Harcerstwa wynikłe z postulatów spo- 
łecznych. Porozumienie KIHAN powaźnie traktuje ustalenia przyjęte 

w tym Komunikacie i oczekuje ich pełnej realizacji. 
Niepokoi nas jednak sytuacja, że w pracach Komisji Zjazdowych 

oraz w dokumentach przygotowywanych na Zjazd nie ma konkretnego od- 

rciedlenia przyjętych wcześniej stanowisk i podpisanych porozu- 

zbiórce Porozumienia uzgodniono projekty: 

Statutu ZHP oraz Karty Praw i Obowiązków Instruktora 

yrzeczenia Harcerskiego i Zobowięzania Instruktorskiego 

zostaną przekazane na VII Zjazd ZHP, Materiały te powstawały w 
1 Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego w Bydgosz- 
hor. Gdańskiej, Gliwicach, Gorzowie Wlkp., Kaliszu, Katowicach 
akowskiej, Lublinie, Chor. Łódzkiej, Opolu, Ostrzeszowie, 

Poznańskiej, Starachowicach, Szczecinie, Tarnowie, Toruniu, 
Jarszawskiej, Wrocławiu, Zielonej Górze i Zakopanem. 
Spodziewamy się, że VII Zjazd ZHP uwzględni oczekiwania instruk= 

którzy z dużą troską o dalsze losy Harcerstwa poszukują dróg 
y swojej organizacji. Będzie to szansę na uniknięcie ro: u w 

szeregach ZHP ponieważ odnowa dokona się wewnątrz Związku a nie tek, 

jak odbywa się to w innych organizacjach młodzieżowych. 
Doskonalsze wychowywanie młodzieży, a szczególnie harcerskiej, 

jest najwyższą potrzebą Kraju, albowiem: ... "takie będą Rzeczypospo- 

lite jakie ich młodzieży chowanie... " 

Kraków, dnia 15.11.1981 r. Porozumienie Kręgów Instruktorów 
Harcerskich im.A.Małkowskiego 

Do uzytku wewnetrznego 

17.11.1981 r. odbyło się posiedzenie plenarne Rady Naczelnej 

ZHP. Ostatnim punktem obrad była sprawa 14 punktu Komunikatu z rozmów 
GK ZHP z KKK Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność". 
Niestety, najwyższe Władze ZHP /podobnie jak wcześniej Główna Kwatera, 
później zaś Prezydium Rady Naczelnej/ nie umiała podjęć decyzji. 
Starym, wypróbowanym sposobem /och, strusie, strusie|!/ problem odło= 
żono do Zjazdu. W związku z tym Rada Porozumienia KIHAM złożyła do 
Prezydium Rady Naczelnej "Oświadczenie" /zostało odczytane przez 
Naczelnika ZHP/. Posiedzenie zakończyło się odśpiewaniem Hymnu ZHP. 
Znaczna część członków Rady Naczelnej zaśpiewała też zwrotkę i refren 
napisane przez Ob. Jerzego Majkę! 

O św ia d c z e n i e 

Wykonując polecenie Zbiórki Porozumienia Kręgów Instruktorów 
Harcerskich im. Andrzeja Małkowskiego /Kraków, dnia 14 i 15.11.1981 r./ 
- Rada Porozumienia wyraża ubolewanie z powodu niezatwierdzenia Poro= 
zumienia KIHAM przez Radę Naczelną ZHP. Z ubolewaniem stwierdzamy, 
że Porozumienie KIHAM nie zostało zatwierdzone pomimo: 

- istnienia podstaw formalnych /5 23 Statutu ZHP/, 

- Stworzenia Precedensu w postaci Ogólnopolskiej Rady Studenckich 
Kręgów Instruktorskich, 

uznania przez Władze ZHP pracy Kręgów Instruktorów Harcerskich 
im. Andrzeja Małkowskiego za ważny nurt w poprawie harcerskiego dzia- 
łania, 

wykorzystania przez Radę Naczelną ZHP oraz Komisję Zjazdową myśli 
organizacyjnych i programowych Porozumienia oraz przyjęcia konkret- 

nych sformułowań z materiałów Porozumienia do projektów dokumentów 
na VII Zjazd ZHP, 

uznania przez Zespół Głównej Kwatery ZHP prowadzący rozmowy z Krajo- 
wą Komisją Koordynacyjną Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ 
"Solidarność" /Gdańsk, dnia 26 - 28.I.1981 r./ słuszności zatwier- 
dzenia Porozumienia, 

niedopuszczenie do rozłamu organizacyjnego w Harcerstwie w wyniku 
powstania Porozumienia, 

Oświadczamy, że decyzja Rady Naczelnej ZHP nie powstrzyma na- 
szej pracy. Będziemy kontynuować podjęte zadania oraz wzbogacać je o 
nowe przedsięwzięcia - zgodnie z przyjętymi w dniu 22.XI.1980 r. w 

warszawie "Zasadami Porozumienia". 
Uważamy, że nikt nie ma wyłącznego prawa do stanowienia o 

odnowie w ZHP. Próba ograniczenia prac nad uzdrowieniem Harcerstwa 

jedynie do działań w ramach aktualnych struktur i pod przewodnictwem 
Władz ZHP nie posiada wiarygodności i społecznego uwierzytelnienia. 
Z przykrością przypominamy, że właśnie na Władzach Związku spoczywa 
odpowiedzialność za obecny stan Harcerstwa. 

Decyzja Rady Naczelnej ZHP jest sprzeczna z duchem przemian 
zachodzących w Kraju. Niesie różne i grożne niebezpieczeństwa, którym 
być może nie będziemy w stania zapobiec. Dlatego oświadczamy,że pełną 
odpowiedzialność polityczną za ewentualne skutki podjętej decyzji po- 
noszą Władze Związku Harcerstwa Polskiego. 

Warszawa, dnia 17.11.1981 r. 
Rada Porozumienia Kręgów Instruktorów 
Harcerskich im.Andrzeja Małkowskiego 

  

Nr 5 redagowało Kolegium w składzie: 

hm Stanisław Czopowicz 

phm. Andrzej Gorczycki 
hm. Grzegorz Nowik 
phm. Leszek Truchlewski 

Stronę techniczną numeru przygotowali: 

pwd. Piotr Michnikowski 
phm. Leszek Truchlewski 

Adres redakcji: Warszawa, ul. Anielewicza 34 m 48 
tel KEDZODER)  


